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S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y '
W olnego, N iepodległego, * ściśle N eu ­

tralnego Aiiajła Krakowa, i  'Jego 
Okręgu.

Uwiadomią  Publ iczność ,  i i  Reduk- 
Monet  iaka  z w o l i  Nsyi&śnieyszego 

Cesarza Wszech  Rossyy  , Króla  Polskiego,  
z  dnia igo  Grudnia r. b. przez Minister­
stwo Pr z yc h od ów  i Sk ar bu ,  Królestwa 
Polsk iego ,  Taryf fą  w  W a rs za w ie  z dnia 
5 Crudnia r. b. ogłoszoną na st?pi ła ,  by-  
pa ymn iey  n ie t yc zy  się,  W olnego Miasta  
K r a k o w a ,  i Tego Okręgu,  dla którego pra-  
tS'id(a'kursu Monet ,  W y so ka  Rommissya Or-  
E a o i z a c y y n a  trzech Nayiaśnieyszych IJwo- 

t o w ,  stosownie do Artykułu 9go Trakta-  
tu dodatkowego w  Wiedniu dnia (2 i  Kwie­
tnia ) 3 V?aia 181.5 roku ustanowi.  I lo 
którego czasu stan kurstr wszelkich monet 
taki ,  iaki był  dotą d,  utrzymuie s ię ,  i każ­
dego Mieszkańca  W o lnego-Miasta Krako­
w a  i iego Okręgu  obcw ięzuie się pod ka­
rami  Pol icyynenąi , nte uwlaczaiąC bynay-  
ttm ey pr aw om  kass Króles twa  Polskiego 
W tym Okręgu do  czasu ieszeze zostają­

cym.
W Krakowie  dnia 22 Grudnia 1^15.

W o d zick i, P. S .
M tei oszew ski, S. jf.  Sm

Sposób oczyszczenia pospolitey u odki ty~ 

tney < m łotow ey, tako też przem ienie­
n ia  iey w wbdkę Francuzką  

(  Z  pisma peryodycznego  Vater landiche  

Blatter.  }
D la Kratowych Gorzelni.

Pan Hermbstadt,  Professor Berl iński ,  

M ą ż  w  rzeczy  techniczney c h e m i i , wie lce  
zas łużony,  opisał w  drugim tomie swoiego  
archiwum chemii rolniczey , kilka sposo­
bów , któremi pospolita wódk a  ży lna  Og 
c z y s z c z o n ą , od zapachu prostey gorza łki  
i smaku przypalonością  trącącego u w o l ­

nioną,  i tak uszlachetnioną bydź  mo.że^ 
i e  iey od wódki  Francuzkiey  r oz poz nać  

niepodobna.  T en  sposób postępowania  
zosta ł  w wielu mieyscach za  granicą tak  

szczęś l iwym skutkiem u w i e ń c z o n y ,  i t  p ą  
nim znaczne ustanowienia fabryczne  za­
gruntowano.
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W p a A s t ^ a c h  tyltpo Austp yąc kich , ile 

w i a d o m o , niemyślano dotąd teszcze o 
uszląchetąientu pospohtey , z ź.yta i mło­
ta  przepa  aney  w ó d k i ,  tenj mni ty  o prze­
mienieniu i*y  w  wódkę  Francuzką * mało 
też pr zy  pędzeniu iey zważaią ąa  t o ,  cz y  
ma zapach prostey gorzałki  . i  s m a k ,  lu> 
nie.

G d y  2aś czyszczenie  i szlachetnienie 
w ód ki  nader w a ż n y m  iest przedmiotem , i 
g d y  w  sposobie postęp o wańią wiele po* 
prawek  uczyniono,  udzjelę tu przeto takoy 
w e ,  aby każdy mógł  sobie uszlachetnienie 
w ó d k i ,  podług upodobania i matem i n a ­
w e t  uskutecznić cząstkami,

D o  pierwszego p ęz yę zc z en i a , c z y ł i u -  
wolnienia  wódki  od «apachu i smaku pro- 

g o r z a ł k i ,  u i y w a i ą  się dobre,  czyste,  
na leżyc ie  w y ża r zo n e  wę gl e ,  z miękkiego 
d.rjtęw4 ,  nay lępiey  z l i p i n y ,  j zakląku , cze- 

remechy  , kaliny lub wierzbiny , chociaż 
k a ż d y  jjyąy węgiej  d rz ew o w y  do tego iest 
?<Uinym,  iężeli tylko tak dobrze iest w y ­
p a l o n y m ,  że r oz żar zoo y  u iewydaie  pło- 
jnipiya. S?ezególniey służą do tego w y -  
j^ajginę w ę g l e ,  z piecpyy piekarskich,  mu­
rzą tylk;o ząws ze  tak by dź  w y p a l o n e ,  ar 
by  i edynje  żarzy ły  j ię ,  naymoieysźego  2aj 
p i e w y d n w a ł y  płomienia.

Wi^gle tłuką s}ę na pręszek gruba wy ,  
k tóry  przes iewa  się przez s i t o , ażeby gru- 

tczęici od łąc zy ł y  się ,od niego.
Jsrodkiem uszlachetniaiącyin w ó d k ę ,  

pCzyszczoną  w ę g l a m i ,  iest eter o c t o w y ,  
p z y l i \nafia o ct ow a  ( A e t e r  aceticus,  który 
na y le pi ey  kupjó do tego . .  Eter  o c t o w y ,  
jjest wł aśę iw ą  i s to tą , pr ąw dzi we y  wódce 
Jf iancuzkiey ba lsa mi ez ney , zapach o w o -  

( 9wy  nadającą.  ‘ Eter n e to w y  kształci  i

J 0 2  ) (
z a w ie r a  się l u i  % n a tu r y  w  «rćdc® Frepł 
c u - k ie y .

;Qdy  wiąc  czyszczenie  pospol itey w^d- 
ki ż y t n e y ,  lub z m i o t ą ,  ma bydź uskute* 
cznipuem,  leie się podobna  ilość takowe' '  
do szklanney f laszki ,  wsypuie się na każ5 
dę dwa f u n t y ; cztery łuty  pomienionCgC 
proszku wę gl ow eg o ,  zat yk a  się flaszk? 
ko rk ie m ,  i miesza się wszy stk o  dobrze i 
potem stoi ws zystko  d wa  ląb t rzy dnj» 
w  przeciągu którego czasu massa codzieą- 
nie p r zyn ay mn ie y  raz zakłoęona bydź  po* 
winna.  Potem przecedza się w ó d tu  , któ-, 
ra iuż wszelki  zapach  prostey gorzalkijOf 
t ra c i ła ,  i c z ys te go ,  w y s k o k o w e g o  dostał? 
z a p a c h u , przez ostrokrężoy worek flanę  ̂
I o w y  , ażeby się wódka  od węgł} odłącz/ '  
ł a j  na pozostałość nalewa się pąrę ra*y 
czysta w o d a ,  ażeby  wszystkie pozostał? 
części w y s k o k u ,  z w o r ka  sp ły n ę ły ,  ę>9‘  
czem wegle chowają  się ną  dalsze dział*'  

nie.
O cz y sz cz o na  tym sposobem wó dk*j

wlewa się rdo bani arlembikowey , albo ju#*’ 
łemi częściami  do szklanney bani skrzy '  
wio ney  , i dystytluie s i ę j d o p u t y  dopokj  

t rzy ćwierci  tyle p łyną  t d e w y y d z i o ,  H4 
się wódki  wzięło.

D o  k a ż d y c h  d w o ć h  fu n tó w  takim  spO* 

fObem o c z y s z c z o n e y  w ó d k i ,  w l e w a  się 

k ro p l i  w y ż  p o m ie c io n e g o  eteru  o c to w e g o ;  

p o c z e m  t a k o w a n a t y c h m i a s t  dostaie  za* 

pachti  i ;smaku p r « | f d z iw e y  w ó d k i  FraDę 

CBzkiey.

A ż e b y  za ś  t a k o w t y  n adać  t a k ie  ko* 

lo r  w in n o  - ż ó ł t y  , k t ó r y  p r z y c h o d z ą c a  ? 

F ra n c y i  p o s i a d a ,  u ż y w a  się tr o s z k ą  prze* 

p a lo n e g o  cukru. Na ten k o n ie c  d o s y ć  |ó ł  

^nkru  y o z t n p r ż y ć  w ł o s i e  w o d y , p o t n f
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2®ł r#;stwor w  małey  pan w i dopoty  na wszy  Nayiaśni .eyszy Pan * w  pół  da I2lcjr
w o ln y m  ogniu gotować  , dopoki  wodni-  w n o c y ,  w y s i a d ł  w  p r zy go t ow an y m  d l *
stość n i e w y p a t u i t  , a cukier kasztanowa- siebie p a ła cu ,  z w y c z a y n e m  mieszkaniu
to .  brunatnego niedostanie koloru Pozo-  Gubernatorów woiennych , gdzie jbył przy*
stąłość roztwarza  się w  ppodobaney i lości  ięty przez j y / W .  Jenerała Gube rn ato ra
czystey wv dy : z którą ona brunatno-czer- woiennego , jÓubernatora c y w d n eg o  , i Je-
^ o n y  płyn przedstawia.  T eg o  płynu wie-  nerała naczelnego d y w i z y i  w o y s k a  itoią-

■ •**$ Pbwoli  tyle do uszlacheinioney cey w Guberniiach Litewskich.  S ie  z e z w o
Wodjji,  ile potrzeba ,  ażeby się kolor po- lił M ona rc ha ,  ażeby  mieszkańcy w uiu'
Żądany ukazał.  T a k i m  sposobem uszła- cz ystym sposobie wychodzi l i  na Jego spot-
tdjeLmona.wódka,  równa  się w  smaku , za- kaaie.  Palące się ty l ko  ognie rzęsisto o-
pachu i kclorsse zupełnie p r a w d i i w e y  świeconego miasta św i a d c z y ł y  o p r z y w i ą -
^.o.dce Francu-kiey .  ęa) • zaniu poddanych.  —  Nazaiutrz wyiechaŁR. ,

Niepotrzeba o tern z a po m in a ć ,  że Fan mcognito dla obeyrzenia miasta i a le
^ t g l e  mhs,^ jhydż odłączone Jod wódki  poznany od m i e s z k a ń c ó w , rdz ieko łwie h
P^zed iey przepalaniem (b)> iezelipsiję ta* si.ę u k a z a ł ,  wi tany  by ł  okrzykami  pó
. W a  z węglami wleie {do bani a- Wszechney radości.  — Około  p i er w s ze y  *
knjb iko wey  lub zakrzywione) ’ , to zaw sz e  południa ra c zy ł  Cesarz Jmć po zw oir d
część śm-ierdzącey istoty przeydzie razem przedstawiać sobie Urzędników w o y s k o -
* 'Mą do odb ie ra ln ika ,  i zamiar osiągnięty w y c h  i c y w i l n y c h ,  duch ow ieństwo ,  Oby.
hje będzie.  '  watc-li ,  uniwersytet ,  urzędników m i as ta ,

Baron M eidynger. i  starszyznę i zrael i tów.  —  Wie czo re m ta-
Z  Pelerzburgd d .  20 Lifiopada d. k. cz y ł  N. Pan przy iąć  bal dla siebie przez

Dnia .6 powrócil i  z zagranicy W W . Szlachtę ofiarowany.  - D n i a  następnego
* i ę ź ę t a  M i c h a ł  i O j A k o ł a y ,  a  d n i a  13 W .  b y ł  »a w o y s k o w e y  p a r a d z i e ,  p o  k t ó r e y  a

JÓężfta Mary a z maleń kie l t t  swoim W ,  około godziny lw sz e y  z południa Jw dalszą
. Xci«m Sasko - Weyny^rskim. udał  się podroż  do stolicy państwa.  ^

7r W ilna A. z f u j h p i d a  d . h  Lhia  19 p r zy b y ł  JW.  Jfener*! ja z d y
Dzień 24 t. jp -. nawe\nartl  przynosi  Hr. Benhingśćn z M e h i l o w a  do  T u l c z y -

Uszczęśliwienie. . W nim raz ieszcze zbsta-
liśrny udarowani ,  przybyc iem ukochanego Z  Rygi A. 2 i  LifiopO i  • I
^lbuarchy cło pijasta naszego; Wieehń^ ł i .  C e s a r z o w i  panuiąc* spodziewane

{a) Niektórzy mbią żw yć zt iy  Cukiferj którym W ińd , wódkę i ihńe trunki farbuia,  ftad 
śmiecą pr zy pa la ć  j lecź td trurtkoWi Obrzydl iwy*  ptzypalohośfcią t rącąty  sttiak 

, nadąie. .
(b)  OriłaCiKhie delikatnego prostki l  Węglowego od p ł yh o W ,  które nim ćz ys ztz o ne  fey- 

fraią , podlega niektórym trudnościom > póhifcważ takbwy po  części razem z p ł y -  
betri przeż bibułę przechodzi.  Nay  lepszy tai iest worfek ośtrokrężhyj  z sżarey »i'ekleio« 
ee y  pi lśnij  do którego się p łyń przechodzący  tak długo e a z a d  w i e w a ,  dopoki  
f ie l dz i e  zupełnie klarowny.
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tu dnia 3 4 , a w  krotce po niey i sdm b s y y  iub t y t u ł ó w ,  ale óbowiMancff l i  ■
Cfcsarz.

Dnia i6 kupiectwo tuteysze dało wiel -  
M obiad dla Marszałka Xcia Barc lay  de 
T o l l y .  T e g o ż  dnia Xźe  Marszałek o rzy -  
i ą l  indygenat  na szlachectwo Inftantskie.

Xże następca WirtemLerski  wieczorem 
dnia T8 t. m.  tu p r z y b y ł ,  a  nziś rano do 
Pe lerzbuiga wyiechał.

* '

Z Paryża d, iu Grudnia.
Ministrowie Królewscy X ze  Ruchu- 

l ieu , Xże Feltre, HH. Vat<blanc,  Goi 
wet to  i P. D t c a z e  wnieśli  d. 8 b- ni. pro­
jekt  dp ustawy,  zawieraiącey powszechne 
przebaczenie w artykułach następuiących :

L u d w i k ,  & c  &C Art:  i. Wszystk im,  
któr zv  należeli do buntu i do p r z y w ł a s z ­
czenia tranu przez Napoleona Bonaparte- 
g o ,  ogłasza się zupełne i ca łkowite  prze­
b aczen ie ,  z następuiącemi wyiatkami:

—  2. Rozporządzenie  z d. 2d Lipca 
r.  b. u trzymane  iest c a ł k o w ic i - względem 
w y m i en i o n y ch  w  t w s z y m  iego artykule  

csob.
—  g. C o  do osob w  2gim *cgo artyku­

le w y m i e n i o n y c h ,  te maią we  d w a  mie- 
ł.iącc po ogłoszeniu ninieyszey ustawy  o- 
ftuścić Francyą i bez wyraźnego  z e z w o ­
lenia Króla  nie mogą wrócić  do kraiu ,  
pod karą bycia  w yp-owadzonemi .

— ' 4- Wszystk ie  członki  lub krewni 
B o n a p a r t e g o , aż do s t ryiow i wn u k ó w  

ocldalonemi są na  zaws ze  z F r a n r y i , i o- 
bowiązanerri  opuścić ią wpizeciagu miesią­
ca pod karami iakie są 91 Art.  kodexu k r y ­
minalnego przepisane. Nie ipogą- w  kra­
iu Francuzkim posiadać ani  pr aw oby-  
yt atelskich, ani  dobr ,  ani u p osa żeń ,  pca-

w y p r z e d a ć  one w  przeciągu 6 miesięcy.
—  5. Od ninieyszego przebaczenia s? 

daley w yi ęt e  wszystk ie  o sob y ,  prze­
c i w  fttórem przed ogłoszeniem ntnieysre/ 
ustawy  rozpoczęte są sp ra w y  Itfb zapa­
dły  w y r o k i  sądowe.  Rozpoczęte '  sprawy 
maią  bydź  kończone,  a zapadłe w y r ok i  
uskutecznione.

—  6. W  ninieyszem przebaczeniu nie 
są także obietw o s o b y , które w  iakirit- 

.ko lwik  bądź czasie dopuści ły się ąpro- 
dni lub przestępstw przec iw poiedyńcztin 
o so b o m ,  i maią by dź  podług ustaw kra- 
i o w yc h  sądzone. —  Dań w  zamSu fu i i le -  
r ics,  &c.

Fo  przeczytaniu tego proiektu do u- 
stawy  rzekł  Xże Riichelieu : ”  Nie iest to ,  
Mci P an ow ie ,  przetożona w a m  usta wi  
pierwszą  w dzieiach Francuzkiuh. Hen­
r yk  IV  którego przykład  mito mi tu 
p r z y t o c z y ć ,  ogłosił'  w roku 159 .̂ podo- 
bneź powszechne przebaczenie i Fran cya  
uratowaną  została.  ,, —  Na te słowa całe 

zgromadzenie podniosło w  górę kapelusze 
i w yk rzy knę ło  z z a p a ł e m : Niech ży i e
K r ó l !

Na taynem posiedzeniu i zby  deputo­
wa ny ch  d. 9 b. m. miał  Hr. Rochefou-  
cault wnieść ,  ażeby  d. 21 S ty czn ia ,  iako 
rocznica śmierci L u d w ik a  X VI. obchjd^p-  
ny  by ł  w  całey Francy  i iako  dziuń ża ło ­
bny i po wszystkich  kościołach o d p r a w i a ­
ne by ły  exekwi ie .

f p r a w ą  len. Debel le adbywa ' ię w  
drugim w o y s k o w y m  sądzie P ar y zk  m.

SpraWa, Hr. Luw ale t t e  roztrząsana 
będzie d 14 b. m. w sądzie kassacyynytri ,  
i powszechn:« są dzą ,  iż  nie minie go los
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Spra wa Jen. D r b u o t  rozpoczęła się darował  Xciu W e ll ińgtonowi 

iuż w  p ier ws zym  w o y s k o w y m  sadzie Pa-
ryzfe)m.

K ról  daiąc Xciu Wel l ingtonowi  order 
S: D u c h a ,  udziel i ł  mu oraz ty tu ł  Xc ia  
Rrunoy.

G r z ę d o w a  gazeta  dzisieysza potwier-

maiętnóść
Gr osbois ,  sprawiła tu wielkie  ' zadz iwie-  
nie.

d i a
hard

mianowanie R a d cy  stanu Hr. Rein-  
posłem Francuzkim przy  seymie ligi

^icinieckiey.
W wielu departamentach po tw o r z y -  

ty *if Królewsko  - pol i tyczne towarzystwa,  
klóre mienią się bydż  od J. K. Mci upo­

ważnionemu ; lecz przedsiębrane iuż są 
SJ-'dki dr\ zabronienia l a k o w y c h  klubów. 
^  domu ulicy Honoryusza  w  Paryżu  by- 
Waią częste schadz i;  mniema:a , iż zbie- 
rai  ̂ się tam deputowani  z  strony op oz y -
tyyoey.

Od kilku dm kupuią bardzo w  ^ary-  
Zh d w a  p ise mk a:  ^Pierwsze iest .history­
czny pamiętnik względem Fouchś  Xcia 

Otrantu. ) Prz ywiedz ione  iest w  nim w s z y ­
s t k o , co pódczas r e w o lu c y y 'u c z y n i ł ,  iako 
t o ,  że w  Nevres,  Lyonnie i innych miey-  
scach po 100 ludzi  na śmierć s k a z y w a ł ,  
tudzież umiarkowanie ,  które iako Mini­
ster w  ostatnich czasach o k a z a ł ,  co zdaie 
•‘■4 o ka z yw ać  r ie p o ó o b i e ń s tw o , a ieby to 
ta sama była osoba P r z y w y y ś ,  ia tego 
Pamiętnika rozęszta się pagłoska,  iż będzie 
*.poselstwa Drezdeńskiego odwołany  i pod 
*ąd o d d a h y ; ale z powodu wielkich u- 

które Francyi  icko minister uczy-  
^l l» wąt pią ,  i zby do te gopr zysz ło .  —  Oru- 
8'“ pisemko ma t y t u ł : ”  Usprawiedl iwia­
m y  Pamiętnik obwinionego przez 4 kole- 
8ow  Hr. Lanjuinais. ,,

R ozp u sz cz o n a  p o g ło s k a , iak oby  Król

I m |  z gazet Niemieckich literackich, 
um ieściła następaiący a rty k u ł: 

D u c h  c z a s u .  
W ystawiony w  Uście z  okrętu N o rt-  

humbeAand, pisanym.
”  Trudno p o w i ed z i eć ,  w y n u r z y ł  N a ­

poleon w  poioczney  rozmowie  , co p r z y ­
szłość przynies ie;  ia zgubne ty lko  prze-  
widuię  wy pa dk i .  Rez wątpienia naywię-  
Kszą będzie grał  rolę R z ą d ,  który nay le-  
p ie y .  zna ducha czasu i idzie za iego  
kierunkiem. Wielu chcą wątpić o istnie­
niu tego duch a;  nauczą się w i e r z y ć  w 

niego w ł o ż y w s z y  palce w  własne rany.  
—  K ażd y  czas ma s w o y  panuiący chara­
kter,  chociaż niemożna wiedzieć  z pe­
w n o ś c i ą , zkąd i iak się z ia wi ł ?  Będący 
p o w y żs ze g o  z d a n i a , poymuią  irzecież, ,  
i ż  naprożnoby  w z y w a n o  teraz pobożne
Chrześciaństwo do krucyaty   Ze  to
było podobnem do uskutecznienia,  a :nie 
iest iuż ter az ,  tego w duchu czasu szu­
kać należy.  Rosyna on się do wichru  na 
morzach. Żaden żeglarz m e b ę d z i e  si« 
kusi ł ,  napędzać przec iw niemu niepotrze­
bnie sw o y  statek. Duch ten nie iest nay-  
potę inieyszym dla t ego ,  że iest nay lep­
szym.  Podobnym iest do koze ry  w  
kartach;  wszystko  co  kolor  iego nosi,  in­

ne przebiia.  Powiedziałbym niemal,  że  
duch czasu daie rysunek do obrazu, któ- 

r y  h is torya  ma w y s t a w i ć ,  działaiące zaś 
osoby daią kolory,  podział  świat ło i cień.  
M o y  czas potrzebował  m ni e ,  i dla .tego 

mnie znalazł ,  g d y b y m  ia by ł  aieby ł,  zna­

1
- - i* - *
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la złby  sią b y ł  iaki  C e z a r , Krcrmwel lub 
Napoleon.  Z e  to ia właśnie byłem , to 
gkoiarzyło ducha mego z czasem i nadało 
mu w  ukształceniu o w a  piętno,  którego- 
by bezeronie mieć niemogł.

W czasie Rzymianina  Flaminiusza,  
A l e x a n d e f  niebyłby zburz y ł  Państwa  Rre- 
z u s a .  i to iuż wieleby  b y ł o ,  gdy by  był 
s ko ńc zy ł  i a k ! Fi lopemen.  W s z y s t k o  co 
się m a  udadż , ma sw o y  czas wy s i ew u  i 
doy rzew adia  ; znaleść go iest naywięk-  
szą mądrością.  C a ły  zbiór żn iw a  mozo-  
luie po skałach foZi iany,  lub w  niewczas 
■W łonie nayurodzay  nieyszey  zagrzebany  
z i e m i , niedaie p l o n u , kiedy [tymczasem 
ziarno w y p a d ł e  z dzioba ptaka w właści -  
w ey  chwil i ,  bogactw rozlegley w y s p y  m o ­
że bydź zarodem. Jest to wiełka prawda,  
która ia wielką  musiałem opłacić cehą. 
*— Zami lkł  na chwi lę Napoleon , zasępiło 
się iego c z o ł o ,  lecz wkrótce mówi ł  daley 
z  z w y k łą  sobie ży wo śc ią  • Dla tego tyU 
ho  że nićclicialem rozumieć głosu , ducha 
czasu , utraciłem naypiękhieysze Państwo* 
a Jeszcze pięknieys ią  sławę; Na Elbie p o ­
znałem błąd moy ) iuż było za poźnov Co 
popędem czasti wc iągniętym zośtaie w  róo* 
fzC  w i e c z h b fc i , nigdy się iuż hiewznie- 
Sie do swrgfl  źródła.  W dzieiach nie- 
masz pokuty j każdy  czyti w yd oić  ha sie­
bie hieódzoWhy w y t o k .  Dla Wielkich w y ­
pa dk ó w jedna ty lko  Szczęśliwa iest c h w i ­
la  i titraćifeiti ia. "fafe jj Jak łlikną prze­
sadów i iuaiontś śkałby * ( k t ó ł e  od w y k o -  
pbie,  ) kiedy Opływa godzina g r o z y , tak 
Jfiąż f laydzielbieysz/ utrata Wśzystkie ha- 
iężenia ez/ntt obfitego w  s k u t k i , skoro 
pominie sprźyiaiąfca fchWłlę; Mniemałem, 

I I  ź wielką  mądrością buduię ua dawne/

podstawie ,  opierając bezpieczeństwo 1M - 
go tronu na dziedzictwie po wagi  i moc y ,  
a Francyi  przewagę na nienaturalnym 
związku obcemi .Państwy  Niewiedz ia-  
ł e m ,  i e  toi Państwo moie utwierdzić trtis-“  
ł o ,  co inne zatrzęsło.  G d y b y m  był  chciał  
słuchać uczc iwego cz łowie ka  ( C a r n o t ? )  
wszystko  byłoby  iuaczey  , a ia niebyłbym 

tutay.  '
”  Utworzy łem do trzechset niewdzię­

cznych rodzin ,  które nad massę narodu 
wyniosłem,  a które, z całą swoią nieudol­
nością , z  całą nienawiścią,  jaką na rmri* 
z w a l i ł y ,  uwiesił^ się iak wagi  u zegaru, 
kt»ry wy bi ja ł  moie pełne przebaczeń go ­
dziny* Godn y  zazdrości  dar posiadać,  
kto do dumnego taufania w  sobie, iaki* 
nas i drugich odwagą i siła napełnia ,  łą­
czy  skromną nieufność,  która zap ew ni*  
mądre użycie tey korzyści*, Memu nay-  
więks zym  błędem b y ł o ,  iż mniemałem# 
że Giemógę popełnić żadnego, którego nie­
by łbym W stanie poorawić* fwiodłfcirt 
się.t l ecz  iak trudno rozpoznać p raw dę ,  

niech naucza przestroga będący moy przy ­
kład , który miłość własna iiinych ha swo-  
j f  korzyść |wykładać  będzie,  a przez td 
upadek ich przyśpieszy .  Aby  widzieć rzec* 
tak iak iest r ze cz yw iśc ie ,  irzebk stać &  
prawdzjwetn stanowisku widzenia.  Trott 
nieztlaie się bydż  hiem 2awsze,  aby  ińo- 
żija., rozpoznać  bet  przeszkody ż peW.no* 
ś i ą , Cf> dla Rządzącego i rządzonych  iest 
użytecznemi  ,,

Zapyta ł  się ieden z to w ar zy s tw a  , ć# 
istotnie rdzUtńie p+zez ducha czasu ? ” Zda­
nie publ icz ne , od po wi ed z ia ł ,  w y i a w i *  
wb łą  swuię. Uefcz t rz ebi  śię strzfctłź, ab/  

głosu dzitnftikaćz/ niebrać za głos iego-
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^iemass  końca  nędzney gadaninie w c z a -  chociażby  było przysz ło  fl/Seaartge do g ł o ­
sach nas zych.  Zaledwie kto nauczy ł  się 
pisać,  a iijż pisząc c h c e  ucł.yć. Kto raa- 
ty®  sw.ym domem z a w i ą d o w a ć  jsieurnip 
ąawiąduie .złatwcuścią wi.eikiemi Patutwy.  

'Ze fłfŁy s zklaucje.układaią sp.r&wy Państw, 
1 V:życtu i waj tośc i  .wsiawiępyctl  ludzi 
stanowią j iak o c e n i e  .prpdukioyir na tar* 
go , to można  cierpieć dopo.ty , dopoki  na­

miętnością,tchnące r o z ro d z e n i e  się tłumu 
4 ' prz.ywodzcpw iego,  pifi nria żądnego w 
:Pły w u na postanowienia Rządu. Jest to 

Ostrący^m w y k o p y W.auy przez lud w  l i­
teraturze ,  Juórey kształtu iey demokraty­
cznego odebrać nie możną. Jpdnakże fa ł ­
s z y w e  organy żdapia publ icznego,  tam 
t y l k o  są zn ą czą ce m i ,  gdzie panujący  i 
lud są , w  sprzpczeośc i , ,tąk iak nikczemni 

A d w o k ą c i , tylko  przy  nikczemnych'  Sę­
dz i ac h  i fp ra wa ch,  po pi sy wa ć  się mogą. 
Jr zę ba by  mi było ży ć  pomiędzy  .u dam i ,  
Jt.edy Sy l la  rnógł n a y w y i s z ą  władzę zło- 
i y ć  na publicznym placu ( f o r u m ) ,  kiedy 

*aly lud oświa dc zy ł ,  że oiechce naywięk-  
*zey korzyści  , skoro ią A r ys f yd es  za nie­
s ł u s z n o ś ć  uj-naie^ kiedy cieszył  się o b y ­
w a t e l ,  iż nap ro iąo  szukał  urzędu , t sooy .  
W.zyzna godti ieyszyen od niego l iczyła le­

szcze mężów.
”  D y c h , laki  ą iektórzy P isarz*  udąią 

ducha czasu , ma to wspólnego z wi- 
A n i a m i ,  i e  strasznym iest ty lko  d la  t y c h , 

k tórzy  w niego wierzą.  L ud w ik  XVI.  s ie­
dz ia łby  dotąd pa t ronie,  iako Rról  konsty- 

. . tucyyny,  gdyby  się by ł  Panu Mirąbeau 

.JPrzez tvtinisierium, a be*C2,elńc®u Poc z-  
łm is trzowt ,  który siniał go . zatrzymać,  
W y w dz ię pi y ł  wy strza łem z  pistoletu. Du- 

jJ»a f z a s u  i  h t d u , n i.to a le żą ło  się lę k a ć ,

w y  » P y p ą  Ituchene do domu sza lonych , a 
Warątu pa galery posłać.  Czego  czas  .chce 
koniecznie i 91 warcie  .wynurza  : iest;  u- 
jnanie sz lachectwą  , zas ług ,  i podobnych 
praw , pomiędzy  wszyśtkięm* cz łonkami  
Państwa.  Chcą teraz ż y i ą c e y  si ły i c ż y-  
(iow , i aby im Obumarłe s ł o w o ,  "2 czczemi  
formami  i zwyezaiow.emi roszszerzaniami,  
drogi ni.ezastępowąło. Wedle tego ca ła  

machina  sprężyn czasu rewolucyynego  , o,- 
h r a f a  się iakby pkoło sy/ey osi. Dawn e 
uiechcp się z jednoczyć zn o w em  j a  gdy  
n iezaydz ie  p o e d n a n i e ,  do którego] dawne 
Z wykwitnośc ią  uzbraiąc się będzie podadź

rękę , w  ten czas nie ieden może |zą m a % 
pi e l g r zy m o w a ć  na wyspę  Stey  H eleny ,  a  
przecież pokoiu  nią będzie w  świecie.  Jest 
rod za y  o d w ag i ,  która na igrąwa się z od­
ległego n iebezpieczeństwa,  lecz gdy  ifffff 

blizko tein bardsiey się go lęk.a.S l ą odwa-  
ga|szkodIiwszą iest od tchorzowstwa.  irrzy 
sppsobie myślenia iaki  pąnuie teraz w  nie­
których  P a ń s t w a c h ,  będąc na mieyjjcu 
Rejenta da łbym pok oy choć pod  uciążli-  
węmi  yraruakatni ,  a^eby niestawić się w  
potrzebie przy ięcia  go choć pod korzy-  
stnemi. Rząd , który dla spokoyności  m u ­
si układać się z p o d d a n y m i , oie m a  iey za i ­
ste, Re w ol u cy e  podobne są do law iny  j  
nędzna garść śniegu w  zarodzie ,  ko ńczy  
spadnięciem z  p i oru no wy m  gromem zlo-  

dow aci a ł ey  g ę r y ,  która cate zalega d o ­
l iny  i wsią W wnętrznościach syroUh grze- 

h ie.

2  Ntopolą d, 29 Z.ijlopad/1,
D. 21 b. m. X*. K. Austryacki  poseł  

pr zy  p w o r z e  t u t ć y s z y m , X i e  Jabłpnowr
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sfti, oddał  naszemu F r ć l o w i  pi mo od 
swoiego  M o n a r c h y ,  w. fc tórem wi m zu i e  
snu szczęśl iwie odw rot ooe go  zbrodniczego 
za m ac hu  Miurzta i okazaney do J A. Mci  
od iego poddanych  miłości  i wierności.  
( T a k i e ż  pismo oddał  p r z e i  kilku dniami 
poseł  Francuzki  w imieniu swoiego M o ­

narchy )
ZawdzięczaiąC J. R Mość  ważne usłu­

gi  upoważnionego przy  C. R. Austryackim 
D w o r z e  posła s w o i e g o ,  Komaadera  Do n 
A l v a r c  Ruffo,  a  mi  nowic is  podc zas - , o- 
srłatnicgo kungressu w Wiednia i zawarciu 

pr zym ie rza  z Au s ł r yą  , wy niós ł  go w y r o ­
kiem swoim do godności  Xcia z rocznym 
dochodem 6000 d u k a t ó w ,  udzieli ł  mu 
wielki  kr z y ż  orderu F er dyn an da,  order 
zasługi  i mianował  go radcą stanu

Innym wy ro ki em  zaszczyc i ł  J. K. 
Moś ć  Xcia hnrra - Ca pr io la  wielkim kr zy­
żem orderu Ferdynanda  i naznaczył  mu 
5000 dukatów roczney pecsyi.

W c z o r a y  nastąpiło tu zaślubienie O. 
K AustryacJrl«go Feldm.  porucznika  h r  
Nugent z córką Xżny  Riar ic  Somine,  po­
czerń no wo że ńc y  odiechalt do  San Benc- 
detto.

O d  g ra n ic  H itzp a ń sh ic h  d .  16  L iflo p a d a .
Podług  M adi yc kie y  gazety Dworskiey 

żonie Sierżanta Mar yi  Franciszce de Lira, 
k tóra  podczas obrony Ciudad - R o d r fg o  w  
roku  1810 obok swoiego męża oręż nosiła 
I razem z osadą do Fratucyi po pr ow adz o­
ną  została , w y z n a c z y ł  Ł r ó l  p łacą  i  ra-  
c y e  sierżanckie.

T a ż  gazeta donos i ,  iż  z St. Jago  i

3 ° 8  X
Chi!i  pr zybyło  d w ó ch  deputowanych i  d, 
13 b. m. z łoży ł ,  i ustop Rró la  hołd wier '  
ności  i miłości  tey pr&wincyi .

W y d a n y  przez In kw iz y cy ą  no w y  re* 
iestr. zakazanych  X i ą ż tk  obeymuie wszy"- 
stkie wczasie r ew olu cy i  hiszpański«7 
aź do  powrotu  Rróla  Fe idyn and *  druk o­
w a n e  X ążki,

Z  hzym u d. 21 Listopada.
Na chwałę Uhrześciaństwa mia ły  Eu* 

rOpeyskie Mocarstwa na wniesienie Ad* 
mirata Sidqey Smith postanowić po łc i/ d  
koniec lOzboiona AfryKańsKich Barbarę* 
sk ow .  Jak m ów ią  z a w a r y  został  traktat,  
który skłaJać się ma  z 139 ar ty kutow , * 
naszemu zekietarzowi  stanu iest udzielo* 
ny.  Óp roc z  zniesienia handlu niew&mi* 
k a m i ,  postanowi ł  kongress 1 ' a r y z k i , xO 
stanowić będzie w  dzieiach epokę , nadać 
Afry kańskim nadmorskim kraiom takt 
r z ą d , który nada rękoymiią przy»złey 
sponoyuości  1 porządku.  W  o y s k a  prze­
znaczone do ' te y  w \ p r a w y ,  wy nos ić  ma­

ią 45,000 lud z i ,  co me zdaie się zawiele- 
W s z y s c y  bodący w  mew oh t  hrześciaui®. 
maią  oydź  uwolnionemi i wo ysk a  w y p r a ­
w y  /nieć maią lednakowe mundury.  Fa* 
pieź ma mieć wolność wys łać  do Afryk* 
lega ta ,  ktury  iednak nie powinien się do 
spraw pol i tycznych  mięszac. Porta bę* 
dz ie ,  iak m ó w i ą ,  tey w o y n i e  neutral­
n ą ,  a O yc i ec  S. da woysku.  święte cnorą- 
gwie  i znaki,  —  Ż y c z y ć  należy , aby 
t rakt at ,  o  k t ó r y m  pisma Francuzai ł  
wsp omin ają  , potwierdz i ł  się aulentyC*'  

m c !

Przy  zaczenaiącey się prenumeracie na  Gaze-ę Krakow ską  od 1 go Stycznia  
uprasza i e y  Red ak tor ,  aby ż y cz ąc y  ią  t rzymać  r a c z y l i  się wcześnie zgłaszać.
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Z  W arszawy i .  26 Grudnia.
Dzień  onegdayszy  , rocznica Urodzin 

Cesarza i t tróla,  uświetniony tu został  
^'■oczystością Ogłoszenia  wiekopomnego 
dzieła Mądrości  i Łaski  ukochanego Mo-  
®archy naszego , to i e s t : Ustawy Ronsty- 
tucy yn ey  Króles twa  Polskiego i odebrania 
przysięgi  o d  Vamiestnika.

Do z łożonych  przez W ładze  hraiowe  
powinszowaniach J. Cesarżew.  Mci  W - Xciu 
Konstantemu i po odbytem nabożeństwie 
*  Kaplicy obrządku Greckiego,  Senat,  
Jlo i o ny  z da w ny ch  i no w y c h  sw yc h  człon-- 

k q w ,  zgromadził  się w sali  Sematorsktey w 
^«mku około  godziny  n t e y  przed po łu ­
dniem.

Wszystk ie  W ładze  i arbitrowitf Zaięli 
^•cysca  w  porządku przepisanym- Loże  i 
8*lerye po bokach na przeciw Tr onu  pet* 

by ł y  Uant.

Jvv,  Prezes Senatu Hrabia Ostrowski  
°wiadomiony  o pr zyb yc iu  R z ą d u  l ym cz a-  
row ego ,  w e z w a ł  nap rzy ięc ie  onego J W W .  

bielińskiego Wóiewodę  i Czarneckiego Ka­
sztelana,  k tórzy  też w  prowadzi l i  do sali 
Kząd t y m c z a s o w y ,  o toczony  Ministrami

D l a  n iewiadomego dotąd przypadku r 
Hamburga, Berl ina,

i l A  181 $ Koku W  N I E D Z I E L E .

Radcami  StanU, Referendarzami i innemi 
Urzędnikami.

P r z y b y w s z y  Rząd t y m c z a s o w y  za-  
iął  mieysce u stopili T r o n u ,  przy  k t ó r y m  

zebrane by ły  osoby ob oyga  nar udow na­
leżące do ,dworu  , tudzież n o w e  nomino­
w ani  pr 26z N. Pana Urzędnicy D w o r u  
K ró le ws ki eg o ,  Szambelani  i Kamerjua* 
krowie.

P r i z e i  Rządu t ym cz as o w eg o  w e z w a ł  
JW.  Referendarza,  g łównego  Sekretarza 
R z ą d u ,  S z an i aw sk i eg o ,  do przeczytania  
W y r o k u  Królewskiego upoważnia jącego  
Rząd  do ogłoszenia Ustawy R o n s t y t u cy y -  
ney i złożenia iey w  Senac ie ,  poczem JO. 
XŻe Adam Czartoryski  Wiceprezes R z ą ­
du tym cz aso weg o  zabrał  głos w  tych  sło­

wach i
Czyn iąc  zadosyć dopiero p r ze c zy ta ­

ny m  rozkazom N. Cesarza i K r ó l a ,  Rząd 
t y m c z a s o w y  p r z y b y ł  do te y  s t a r o d a w n e j  
p r a w  Ś w i ą t y n i , dla  ogłoszenia U st aw y  
konstytucyyney i z łożenia iey w  Senacie.

L u d z i e , okoliczności ,  wypadki ,  iak oż-  
k o lw ie k  zdai'% się bydź  ważn em i ,  m i ia ią  
wkrótce i n iewstrzymaną po  sobie nikn^

« nadeszły  do b r a k o w a  ostatnie poczty  z,
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Icoleią. W  biegła spraw ludzkich i e d no '  
ty lko  stałem naz wa ć  się m o ż e ;  a tem są 

U s t a w y , którym przezorna  myś l  Pr a w o  
d a w c y  i pr zy w ią za ni e  ludów cechę nieod- 
miennośei  nadały.  W  o w  "czas slaią się 
onr  częścią ich istnienia. Wi eka mi  z a ­
miast  słabnąc stokrotnie zmocnia ią , w p ł y w  
s w o y  i użytki  nie są dla' wybr any ch  l u ­
dzi  ki lku,  nie dla klasay iakiey ani dla 
iednego tylko  poKolenia;  nie zaiste;  kiedy 
się na odwiecznych  prawdy  i s(uszności  
opieraią zasadach , dobro mil l ionow p o ­
koleń niaią w zamiarze ;  przez ca ły  ciąg 
ż y c i a  narodu stanowią losy iego . kształcą 
inprąlnorć , charakter , uczuc ia ,  zapewnia-  
ią mu byt swobodny  i dostatki;  a w  so­
bie odnawiaiąf.e zawieraiąc  ż y w i o ł y  nie- 
d o z w a la  ą mu starzeć;  owszem z nayda- 
WDi.eyszych pamiątek sposoby odmtodnie- 
bia dostarczaią i naby wania  świeżey  c o ­
raz czerstwośri .  T a k a  nieprzeyrzana p r z y ­
szłość prz.ed wa m i  się otwiera Polacy  
Ta ki m  to was darem Król  wasz  uszczęśli­

w i a  Mógł  Potę£ą ty lko  władać.  Mało 
w a ż ą c  nieszczęścia wasze i r n & d ł y ,  mógł  
W naytwardsze w ię z y  bezbronną oblec krai ­
nę. L ecz  świat łem,  wy żs ze m  i sarpodziel- 
nem cnót 'S wo ich  pr ow adz on y  natchnie­
niem,, wo la ł  nie samą potęgą,  ale nadto 
wd zi ęc zr o ś c i ą ,  przywiązaniem władać i 
ta cudowną si łą,  która w mieysce postra­
chu , o b o w i ą z k i , zamiast  pr zym us u ,  p o ­

święcenie się i chęci dobrowolne syypro- 
w a d z a ,  a w iedney pows-eęhney zgodno 
śpi w o l ą  i interess wszystkich  połączą.

Nieszczęsna Polska długo burzami 
m i ot a na ,  nietnąła i y i  cd dawna chwil i  
odpoczynku.  Na prożno Czuła potrzebę i 
w z d y c h a ł a  za możnością ustaleń a i po ­

p r a w y  wewnętrznych  urządzeń. Trwo ga,  

n iep ewn ość ,  straty naydotk1 iwsze napel-
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niały rok po roku dni nasze ; grożące klę­
ski stykaiąc się z dopiero d oz na ne m i/ tr u ­
ły  icrotką przerwę odetchnicnia. Życzenia  
o b y w a te l o w  ciągle paso wał y  się z nieu­
błaganym Konieczności nakazem; nadzie­
je  i pochlebstwa  siły i si lenia,  zaw s ze  
między  sobą sprzeczne ,  umęczony  kray 
w y s t a w i a ł y  na rosnące zawichrzenia i ż a ­
le. Dziś losy  przemawiaia pr zez  usta 
T w ó r c y ,  Dobroc zyń cy  i Króla.  Łączą  nas 
z bratnim sz lachetnym narodem , które­

go wielkość iuż nie t r w o ż y ć  a le  zabez­

pieczać 6ędzie.
Przeznaczeniem naszem odtąd kieru- 

ie ten co nad nietn koniecznie stanowić 
musiał.  Jego z a m y sł ów  i u w a g ,  Jego tru­
dów,  iest ow ocem ustawa w  kt^rey pr zy ­
szłe zakładamy szczęście.  Własnego dzie­
ła iuż niezechce opuścić , i potrafi gu 
wy so ką  utrzymać  opieką.  G d y  zatem 
w o l a  d a w c y  i życzenia obdarzonych  do 
iednego zmierzaią ce lu ,  możeż bydź  fpe- 
wnieysza przyszłości  rękoymia?  . .

T e  k a r t y ,  w Których są zawarte P o l ­
sce życ ie  nadaiące w y r o k i ,  zostaną na z a ­
w sz e  w dzieiach ś j f ia ta  godnym podziwie-  
nia i uwielbień rodu ludzkiego pomnikiem. 
W nich Monarcha naypotężnieyszy  wśród 
całego ogromu sił swoich szanuie z w y c i ę ­
żonego ludu p r a w a ,  i berło swoie dobro- 
czynneiiiu ich umiarkowaniu  porucza.  C o  
m ów ię ?  r ie  ścieśnia on w  skutku w o l i  
s w o i e y ;  — wie dobrze ,  że ta w o l a  podług 

słuszności tylko i dla dobra po d d a n y ch  
chcieć m a ż e ,  i że otoczona przybranem 
zews ząd świ at łe m nieomylnieę szą i si l-  
nipyszą się robi;  a tak porządku o ż y w i a -  
h i c e i o ,  surowey  i niezgiętey sprawiedli ­
w o ś c i ,  i z a c h o w a w c z e y  wolneśc i  sam tir 
drogocenne umi.eścił zarody .  W  nich Rząd 

energiią,  rządzony  bezpieczeństwo,  naród
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swoię godność ,  a w s z y s c y  p r a w a  i po 
wmności  zńaydą.  D.deń dzisieyszy po- 
dwoynie dla nas u r o c z y s t y , z tkl iwem

Dobroczyńcy  i P r a w o d a w c y  Daszego 
hniesieniem , wiecznie na tey ziemi obcho­
dzonym będz ie ,  poki na niey m o w a  Pol- 
*ka da się s ł ysz eć ,  poki  w mieszkańcach 
* rew przodkow nie zastygnie.

Dzień ten za cz yn a  nowa epokę dla 
harodo. Stawia  go na drodze wszelkich 
społecznych polepszeń,  po którey przez 
kilka w i e k ó w  przeciwne okoliczności  p o ­
stępować mu nie doz wo l i ły .  T e y  drogi 
stale się t r z y m a i a c ,  teraz  dopiero Polacy  
sami około własnego szczęścia spokoynie 
1 bezpiecznie pracować zdołaią.

t ę c z  nie wolno  Da m dłużey odkładać 
Momentu , w którym posłuchać macie zbio- 
su nadanych zaręc eń i łask. po znaw szy  
Prawdziwa rozciągłość darów M o n a r c h y ,  
glos w tych murach podniesiony naygo- 
fętszey wdzięczności  po ca łym niechay o- 
dezwie się kraiu j wdzięczności  nigdy nie 
?at a r t e y , którev w y r a z y  ż y w i e y  l eszcze,  
)e2li b v d i  m o ż e ,  późne n a s z e ,  w s po m i­
nając ten dzień solenny , powtarzać będą 
Potomni.

Jak tylko  Ustawa Konstytucyyna  prze­
l a t a n ą  zostanie,  złożerny ia podług roz­
kazu N. Pana w t w o i e  ręce d o s to j n y  Pre­
zesie Senatu,  aby odtąd drogi  ten zakład 
pomyślności  kraiowey  zostawał pod stra­
cą p ierwszey  rady  Króla  i narodu,

C Jonkowie Pządu ty mczasow ego , 
Przy końcu swego u rz ęd ow ani a ,  u w a ż n ą  
to bydź nie zasłużoną w p r a w d z i e ,  lecz 
Sazem Daywyższa  dla siiebie nagrodą,  iż 

Pan rac zy ł  ich przeznaczyć do zastą­
pienia poswieconey Jego osoby w u ro cz y ­
stości Da wieki  d la  odrodzonego k r , 'u  sta- 
B o w c z e y , i po wierzy ł  im ogłoszenie nay- 
^iększego dobrod z i e y s t w a , co na ziemi 
Monarcha dać , a naród odebrać może.

Po  tvm głosie,  J'V.  Minister Sekret" 
Stanu Sobolewski  przystąpi ł  do czytania-  

Ustawv h onstytytucyyney ,  a gdy przeczytał  
*rtykuł  iey i , stanowiący  : i i  Xiaźęta krwi  
Cesarsko -Królewskiey  są członkami  Senatu , 
^ s z y s c y  Senatorowie p o w s ta w s zy  skłoDili 
•łę obecnemu Jego Ce sar ze wic zow ski ey  
W ości W. X ciu Konstantemu,  który  za- 
siadł zaraz krzesło w SeDacie po pr aw ey  

•troaie Tr onu  przed  Biskupami ,  poczem

J W .  Minister skończy ł  czytanie tJstawy 
Konstytucyyney  , a j W. Prezes Senatu zbli­
ż y ł  się do Tronu dla odebrania t e y i e  U- 
s ta wy  od hządu t y m c z a s o w e g o , i w r ó c i ­
w s z y  na swe mieysce tak z pamięci  prze­
m ów i ł  :

P a o o w i t !
Obchcd  uroczysty  nadania Konstytu-  

cyi  Narodowi  Polskiemu iest d z i s i a y ,  i 
na potomne wieki  bydź  powinien dniem 
ś w i ę t y m ,  i epoka stanowiącą szczęście P®- 
lakow.  —  Ten dzień tern iest świetu ieyczym 
i mi lszym dla serc na sz yc h,  że szczęśl i ­
wemu zdarzeniem przy pa da  w nim rocz ni ­
ca urodzin N. ćUexandra  K r ó l i  Polskiego,  
Pana naszego Miłościwego,  który nam tak 
wielkie dotrodzieystw o Ronstytuc/i  udzie­
la .—  W tym dniu chciałbym się zaiąć w y ­
stawieniem wszelkich moich uczu ć ,  lecz 
słabość sił f i zycznych odbiera mi możność 
dopełnienia chęci moiey , przeto p o z w o l i ­
cie Pandwie , źe krotką przemowę , d® 
dzisieyszev okoliczności  stosowną , - p ”ze- 
czyta  JPan Sekretarz Senatu.

Poczem oddał  nasti puiącą mow ę s wa -  
ię do odczytania  JW.  Niemc-zewiczowi Se­
kretarzowi  Senatu.

P a n o w i e !
”  Wiek mov,  tvlu orzemian o y c z y z n y  

naszey obecny świadek,  stopień w Sena­
cie Królestwa.,  i wdzięczność naylepsze-  
mu z M o n a r c h ó w ,  powołują  rrtLi e zaró­
w n o  do wynurzenia  u c z u ć , iakiemi iest 
dziś zaięta dusza, i cała. istnośr moia; lecz 
ktoż z Polakow nie dzieli i c h zemną! ktoż 
cenić przyzw oicie nirumiałby zaszcz ytu  I 
korzyś c i ,  iakie na kray nasz sp ly wa ią  z 
nadaney nam dobrotl iwie i wspaniale Ron- 
s ty tucy i?  f i tp i  i e y  p o c z y t y w a ć  D;e będzie 
za  węgielny kamień swobod i w o l n o ś c i ,  
na rod ow ey ?  za pod tawę szczęścia i p o ­
int ślności publ iczney? Słyszeliście ią do­
piero P ano w ie ,  i w s  ystkie iey dobro­
czynne  rysy  wdzięczną roz waga  przebie­
gacie,  ile dc> potrzeb kraiu i narodowośc i  
naszey iest przystosowana  j iak grunto­
wnie  na zasadach prawa przerodzonego  
oparta \ iak wszystkie rodziny mieszkań­
ców rowney  opieki  prawem ogarnia”; iak 
świętą i nietykalną osobę Monarchy  z ł -  
bezpierza  j iaką wdzięczność i posłuszeń­
stwo dla g io w v narodu,  znamieniem Bo­
żen) oznaczone/  na  serca i  summeaia  aa
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s^e rozc iąga  •, latr wskrzeszonemu narodo­
w i  naszemu nową istność nadaie,  any w  
Uczestp’c twie  P r a w o o a w i t w a  przez w y -  
bra oyc h  od siebie reprezentantów o  wta- 
U " c h  potrzebach swoich swobod.i ie ra­
dzi ł  i stanowił.  Jakoż z tak doskonale u- 
rzą dzo ne y  zgodności  między Władza  w y ­
k o n a w c z ą ,  wył ąc zni e  Aioi»ar»ze s łu żąc ą ,  
j  p r a w o d a w c z ą  naród reprezemuiącą , 
t rw ały  porządek,  spokoynosć , doskaaate 
. p r a w r , bezpieczeństwo o«ob i wł -is iości  
p ryw atn ey  , s łowem , pomyślność ogolna 
rzą dzonych  osiągnioua bydż  rnwsi.

Lecą  ko muż  .Panowie taa zaszcz)' tny 
b y t ?  komu to meoszacowanc dob iod z iey-  
stwo, winni  iesiesmy ? O lube ,  o drogie 
imi.e Alexandra!  po  raley przestrzeni £u-  
tuf/y z  wdzięcznością i błogosławieństwem 
lity m aw i a n e !  X w e y  to mądrośzr prawo-  
d a w c z e y  , T w e y  łagodności  duszy i ch a ­
rakteru,  T w e y  wielkomysłności  i Jooro-  

,rt żaden z  Mon archów dotąd ani w y r ó ­
wn ał ,  ani  C i f  pr ze w yż sz yć  z d o ła !  T w o -  

ie ż y c i e ,  T w o i e  z d r o w i e ,  T w o i a  po­
myślność osobista,  sta*4 się też musiały  
odtąd naszą własnością,  naszym sk irbera 
Ba ydr ażs zym ,  za którego zachowanie każ-  
«ły Polak bez różnicy stanu, p ieku i po- 
r r t  B u  ̂ życ ie  o d d a ć ,  i krew s w ą  prze­
lać iesi  goto w,

Stara ymy  się okazać iak oaygodniey - 
s z t m  tak świetnego przeznaczenia,  do ia- 
Jpęgo nas po ty i u  ża łornyrh  doświad­
czeniach wznos i  Ustawą Konstytucyynr  
wspa nia ło m yśl ny  Wskrzesiciel  fŁról -st v a
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Polrkiego.  P o s t ę p j y m y  w  ducha  i  <J% 
i n o ś c i , iaką nam aktem tvm  wiekopom* 
i irdi  wska zuie v  u w a ż a y m /  go z uczU- 
ciem rel ia iynsm,  iko pomnik swiadcząr  
cy a świetnych cnoi ich  i mądrości ,  ktd- 
re imieniowi Yfonarchy naszego nieś njer- 
teloość zaręczała v usihjyrpy w p a i a ć  W 
serca i umysły  dzieci  naszych też sarue 
uczucia mi łośr’ i o y c z ^ z n y , wdzięczności  
i wierności  d la  Monarchy i rodzimy Jegt,  
niemniey wierności  niezłnmney d la  bo n-  
s t y t u c y i , lakierni są przeięfe serca n a s ze j  
o dJ a y m y  pod straż 1 zac h o wa ni e  odra-  
dza iącym się pokoleń om ten now y za* 
ród istnienia naszego,  ten święty ogień 
rozniecony w  sercach naszych,  a nikt  i  
obcych  ani się na s w o b o d y  i wolności  
m u e  nar odowe ' targuar ,  ani nam ich od- 
iąc nie będzie dosyć si lnym.

JvV. G ł ó w n y  Sekretarz Rządu t y m ­
czasowego pr zec zyt a ł  potem nominacyią  
pr zez  n!  Pana  Namiestnika JW.  W oi e-  
w o d ę ,  Jenerała piechoty  /ais c z k a , t u ­
dzież upoważnienie  przez N. Pana Rz ą ­
du t ym cz aso we go  do odebrania p r z y s i f j t  
od niego. S tosownie do tego w y s ł a i i  
od w z^du J v a  . Minister >Sk»rbu i Mi­
nister Sekretarz Sianu,  zaprosi l i  J W.  Na­
m iestnika ,  ażeby si  ̂ zbl iżył  do po dnó ż­
ka t ronu . co  gdy nastąpi ło ,  w y ko na ną  
została  przez mego przepisana w ,art, 
70 U sta w y  Koustytucy y n t o  ,  przy s ię g i ,  
czytana mu przez J>v. Ministra Sekre* 
tarza Stanu

1) l n y  ciąz tv przyszły tn N um erze,

U  O  jeł i  £  b  i  iŁ fcf i A- 
B om orn ik  Powiatu  Jędrzejowskiego departamentu  Ki akowskiego osv. iad-zg p^.  

Łlipzności iż dnia 7 Stycznia  «8ió po południu o godzinie ‘2. w  mieście W od z is ła wi u  
y\r Ry nk u  pod Nrera 1, Sprzed; u* będą effekia iako to w o ł y ,  k r o w y ,  w o z ,  zaś Dom 
w i e z d y /  z Ogrodem i Browarkiem przy  ZarnowsJtiey pod Śrem 96 leżący , i Dzier­
ż a w ę  na r.ob ledeo i Następne aż do  zupełnego zaspokojenia w ierzyciela vv. Grzegor  .a 
j iag rou zk . eg o  w S u m n r e z p .  9049 tudzież kosztow p r a w n y c h : ------Ż y c z ą c y  vwbie na­
b y c i a  tuk erfektow iakołi  też D z i e r ż a w y  ma się zaopatrz) <• w g o t o w y  pieniądz gruby 
Sreb n y  zaś  v  f tancr llaryi  podpisanego w Jędrzeiowie pod po d  Nrem 161 z a m u s z -  
h^lego. Cenę effektow i warunki  D z i e r ź a w v  pr zey rze ć  można

W  W o d z is ła w iu  d , 16 G ru dn ia  l ó t j .  . _
F r a n e t s z e k  K o m o r n i c k i ,  K o m . S ą i o w v  " t u  ^ f d .

V*ł Kraitowie p r z y  Jatkach K z e in i c y c h  w  kamienicy Nro 620. Na pierwszymi 
piętrze dnia g  S l y c z c . a  igŁo a godzinie 9  ranny odbędzie się I icylacya,  koinod, fcr«e- 
se ł ,  ka nap ,  zegąruw ,  fo r te p i ia n ,  L a n d s a w t o w ,  Fffmnsu,  nacz- n kuchennych 1 ia- 
Djtohii kupna  ż y cz ąc yc h  sobie na t n e y s c u  o z u a c z o o y m  1 czac z a p e s z a .

W JBLrakoijrie d  G r u d n ia  1 g i j f  ;  „  ,
S k o r c z y n i k r  K e m .  K r a k ,


